
ROSZCZENIA TERYTORIALNE 0. SZENINA WOBEC LITWY...

ŚRODA, 20 LUTEGO 1991 
T f -n r  34 (11551)

R . Wileński
C O

a p r o b u j ę ?  
m n i e  i r y t u j e ?  

Cotygodniowy sondaż „K.W.“
W ubiegły poniedziałek wznowiliśmy nasz sondaż telefoflicz- 

„  o życiu, nastrojach I opiniach naszych Czytelników, doty- 
3 Jacy aktualiów dnia. Odtąd znów co poniedziałek rano bę- 
i  Memy czekać na rozmowę z Wami.
|  Ta ostatnia, przedwczorajsza, nie była zbyt bogata i rózno- 

„ina Dominował temat wykupywania mieszkań. Przypomi- 
rnny, że projekt uchwały dyskutowany jest obecnie w prasie. 

EjHJgewamy się, że poniższe uwagi również będą uwzględ- 
! aicne przez nasze władze republikańskie.

WYKUPIĘ RAZ JESZCZE...
I  przede wszystkim chcę podziękować całemu zespołowi re- 
I  likcyjnemu, ze, choć w trudnych warunkach, wydaje gazetę. 
I  Dziękuje p. Znajdzilowskiej, że nawolala do dyskusji o zasa-
I  iicli wykupywania mieszkań. No cóż, życie zmusza każdego
I I nas do podjęcia takiej decyzji. A w moim przypadku, widocz- 
I  nie w'innych też, będę zmuszony, wykupywać mieszkanie po 
friz drugi.-Dlaczego? Bardzo prosto. Oto z żoną oboje pracu- 
I  jemy w  tym samym zakładzie „Sparta". Staż pracy, po 22 la- 
I  lich i w ciągu tylu lat czekaliśmy na miesżkanie. Mamy już 
I  to]t dzieci, niedawno otrzymaliśmy dwapokojowe mieszkanie, 
l i  nikt nie-pytał przez wszystkie tamte lata i ,czego wypłaca-
■ my wynajmowany pokój sublokatorski, za który musieliśmy 
I  pl«dć połowę jednej naszej gaży. Kto dziś podliczy, ile za ten 
I  Bas wyliczono z nas na fundusz socjalny, kto Uwzględni, że 
I  labryka również płaciła jakieś tam pieniądze? Że praca nasza 
I  dla dobra Litwy była opłacana tylko w takim stopniu, abyśmy 
I  mogli jedynie przeżyć?...............
I  Uważam; że oboje z żoną za całe żyde naszą pracą ferypła- 
I  olitoiy to mieszkanie (38 m kw na. 5 osóbl)-Rozum iem , że 
I  ni|d nasz potrzebuje pieniędzy, ale czy kosztem ludzi żyjących 
I  »iasj niż skromnie? A znów jeśli nie wykupimy, komorne 
Ifooobno będą takie, że żadna kiesa robotnicza nie-wytrzyma.

Władysław RYNKIEWICZ
|r UWZGLĘDNIĆ SYTUACJĘ LUDZI STARSZYCH 

I  Uważam, że podczas wysprzedaży mieszkań mają być koniecznie 
I  łjjględnione interesy ludzi starszych, którzy całe żyde swoje 
jMdałi Wilnu, pracowali dla jego. dobra. Projekt mówi, ze 
IJJjWyżka .irtetrów mieszkalnych ma .być opłacana„ 5—6-do 
l r * r ' e w^ ceJ B i  norma. Uważam, 'że nie rnusL- fo dotyczyć 
j  «Ę1 starszych tym bardziej, że nadwyżki powstały częstokroć
■ 'wyniku u tra ty  bliskich, a 'd la  tych, którzy zostali, większy met- 
9  i!*r CZy osobny pokój fest jedynym, źródłem' utrzymania. Albo 
1 ^ C2e. j eden aspekt — amortyzacja fnieszkania’. Przecież','tile 
| B  jednakowo kosztować nowe mieszkanie i takie,- w, któ- 
1 ®  H? mieszka dziesięciolecia,^Ujednolicenie byłoby, równp-
■  ?#czne z obrabowaniem ludzi starszych,

Bogdan NONIEWICZ

Nic
CO Z BYŁYMI WŁAŚCICIELAMI? 

nie mówi.się w projekcie wysprzedaży mieszkania a
lw r S k?1? ?{ Znai(lzito'vskiej, czy 's ię  uwzględni tych, którzy 
I laRn ic am* domów i nie otrzymali żadnej rekompensaty 
I Maili 1 zmuszeni byli opuścić je, bo w tym miejśclSnp.

otrzymali żadnej rekompensaty 
. .  śdć je, bo w tym miejscu np.

Ićh k. . 8t^nąć wieżowiec. Ileż byłych właścicieli w ten spo-
■ oyl“  skrzywdzonychl ... AUcja KOZŁOWSKA
l  i  MACHINA BIUROKRATYCZNA DZIAŁA

opowiedziałam redakcji o swojej b iedzie 'h  nadal 
'strM  wskórałam. Jeszcze raz zadaję pytanie: dlaczego np. 

1  wypłaty asekuracji kwalifikowany jest jako
1  'W lf I w I  wypadek- a wylew- krwi do mózgu — po prostu 
1 !  mnlŁ J w wyniku wylewu został inwalidą I grupy, 
1 B Kntn ,,wet zwrócono ubezpieczenie jego o 600 rubli mniej 
I  ^ ‘“cllam. Takie to porządki, jak były kiedyś, tak i te- 
IWiie i,V ?rm bardz,° bym chciała, żeby w takich urzędach,
■  5l0£n. - °zje przychodzą ze swoimi kłnnnłflmi TvMn4nmil
■  piej

przychodzą ze swoimi kłopotami życiowymi, 
li -porozumieć się również po polsku. Może bym le-

h ^ J 11, urzędnikom, jaka % to do mego domu
if , ̂ eda i bardziej dobitnie zapytałabym, dlaczego nie 

pomóc? Stanisława JANKOWSKA
T POMOC DLA... BOGATYCH

do Łijwy przychodzą paczki z zagranicy. Tratlly takie I f te  j j  y^ność — również do naszej parafii właś- 
I ho a ' T?,n. zaś rozdaje je nie tym, którzy naprawdę
155 jpoi • ? ’ .za y ludzie samotni czy chorzy, ale tym. 
I ^teczk  ł  g0 ministrantom, chórzystom itd. Nasze

różneH ® 0, z tego powodu jest oburzone, a przy tym 
Sowui0.  Ł  Uważamy, że najlepiej by było, aby cl, którzy 
N o  i 0 różnych miejscowości skierowywali
totriŁk.uJ jj* J czy 8jn^ny* Bo tam są spłsy ludzi chorych 

JO ^ pomocy. W ten sposób trafiłyby do właścłwe-
I ki Mieczysław SZABLI NSKI

lii *
Uważamy j e  za w y ra i zaufania 

S  1r“ ; kc!11, Z apraizam y na kolejną rozmowa w prxy- 
fonledzlałek od godz. 9.30 do I I  (tal. 61-18-16).

Rozmawiała K ryityna ADAMOWICZ

PYTAŃ WIELE,
A ODPOWIEDZI?

Na rozpoczętej 18 lutego w 
Moskwie p ią ty  sesji Rady Naj
wyższej ŻSRR 'zapew ne . naj
bardziej oczekiwano, na referat 
premiera ZSRR Walentina Paw 
iowa w sprawie reformy cen 
detalicznych. 1 mechanizmie 
kompensaty ,za leli wzrost.

Referat trwał równo godzinę: 
W .' Pawłów sypał liczbami 
prędko, dlatego, jak się zdaje, 
większość uczestników sesji 
nie batdzo je zapamiętała. Dzi
wi tylko to, że wbrew progno
zom ceny artykułów żywnoś
ciowych I towarów pierwszej 
potrzeby planuje się podnieść 
średnio o 60 proc., równolegle 
dostosowując. kompensaty za tę 
podwyżkę. Cd prawda, ich me
chanizm jest bardzo złożony,, 
obiecuje się podzielić rekompen
sowanych na wiele grup — po
czynając ód dzieci, emerytów, 
rodzin wielodzietnych i kończąc, 
jak powiedział W. Pawłów, na 
Wojskowych średniej rangi.

W,- Pawłów wyszczególni! 
towary, na które ceny chociaż 
W najbliższym czasie, nie będą 
wzrastały. Są to  kawa, wyroby 
z syntetyki, benzyna,, energia 

. elektryczna, gaz, leki, wódka. Z 
powodu ićh wcześniejszego po
drożenia, powiedział W. Paw 
łów, ' już wystarczająco, ucie
rpiał* budżet państwa. Za to  po
drożeje mięso, mleko, i_ je'gp 
przetwory, chleb itd. ‘ . * ■ *„■
»Zostaną' wprowadzone . ceny 

urifowpe na około 3CP" f  proc. 
znajdujących się na rynku wy
robów, przede wszystkim’ natu
ralne tkaniny, obuwie skórzane, 
.dywany, zegarki, , lodówki, to
wary elektryczne. W. Pawłów 
powiedziały' że listę tę można—

byłoby kontynuować1 niemal bez 
końca. To, jego zdaniem, po
winno dopomóc w dosyć pręd
kiej' hormalizacji sytuacji na 
rynku, konsumpcyjnym; Jedna
kże premier nie wskazał tego, 
kiedy mogłoby to nasjgpić, - .
. W ogóle pierwszy dzień sesji 
rozpoczął się stosunkowo spo
kojnie. Do południa w ciągu 
prawie czterech godzin omawia
no porządek dzienny sesji. 

- Przedłożony projekt zawiera 45 
kwestii, Jednakże członków Ra
dy Najwyższej najhardziej in
teresowały .trzy, Przede wszy- 
stkim — ceny. Następnie — poli
tyka prezydenta i rządu ZSRR 
po do sytuacji w Zatoce Per
skiej. Trzecią najbardziej inte
resującą kWestią jest to,- co 
zdarzyło się na początku sty
cznia w Litwie,. Łotwie i Esto
nii, kto inspirował próbę oba- 
lenićr prawowitych " 'organów
władzy, kto powinien odpowia
dać ?a krew przelaną w Wilnie 
i Rydze. Odpowiedzi na te py
tania żądał -przewodniczący Le- 
ningradzkiej Rady Miejskiej 

.Anatolij Sobczak, inni członko
wie Rady Najwyższej, nasz 
Nikołaj Mledwiediew' z Kowna. 
Przewodniczący >$ady Związku 
Rady Najwyższej'. ZSRR, ■ Iwan 
Łaptiew, . Rtóry". '  przedstawił 
porządek dzienny, przyrzekł, "że 
ewentualnie ftfSesfji w ty m ‘ty
godniu zostaną wysłuchane re
feraty wstępne- ekspertów.

Balys BUCZELIS,
' kor. . spec. ELTA

W kilku wierszach
•  1 wylądował dobry samo-

, 17 lutego na Lotnisku 
Wileńskim wylądował samolot, 
który specjalnym rejsem przy
był do Litwy z Ameryki. Dosta
rczył on od charytatywnej or
ganizacji Americar przesyłkę 
leków liczącą 20 tys. kilogra
mów, której wartość wynosi 3 
miliony dolarów USA

Americar — to pierwsza pry
watna charytatywna organiza
cja USA, która udzieliła Litwie 
zakrojonej na wielką skalę po
mocy z inicjatywy Białego Do
mu, wzywającej; aby udzielać 
bezpośrednio krajom bałtyckim 
pomocy' humanitarnej i medy
cznej; Otrzymane medykamenty 

■ ulokowano ’ w republikańskim 
tnagazynie leków.

Delegację Americar, — któ
ra towarzyszyła charytatywnej 
przesyłce, przyjął przewodniczą
cy Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej Wytautas Landsber- 
gis.

•  Jeszcze jedna ołlara. Jak 
zakomunikowało dla ELTA 
Ministerstwo Zdrowia Litwy, 
18' lutego o godzinie 15 minut 
15 w Wileńskim Szóstym Szpi- 
talu Klinicznym od ran postrza
łowych,- odniesionych w krwawą 
styczniową niedzielę, zmarł 
Wytautas Kancewiczius. Miesz
kaniec rejonu kedainlajskiego, 
spawacz Jonawskich Zakładów 
Mechanicznych; 50-letni, ojciec 
dwojga dzieci Wytautas Kan
cewiczius przybył do Wilna, aby 
strzec wieży telewizyjnej przed 
agresją wojskową ZSRR.

Partnerem Wilna — Oslo. 
18 lutego umowę o przyjaźni 
między stolicami Litwy i Nor
wegii podpisali w Wilnie prze
wodniczący Wileńskiej Rady 
Miejskiej Arunas Grumadas 1 
kierownik goszczącej na Litwie 
oficjalnej delegacji Oslo, prze
wodniczący Rady tego miasta 

. Michael Tetzachner.
. .  . (ELTA)

Gorbaczow 
gra wabank?

WILNO (ELTA). „Ze źródeł 
wiarygodnych dowiedziano się, 
że w dniach 2Ą—25 lutego na 
całym terytorium ZSRR zostaną 
wpfowad^011® fządy prezyden
c k i e j  -Tt pisze polska „Gazeta 
Wyborcza, . Prócz tego — głosi 
artykuł' — przygotowuje ‘ się 
dekret * dotyczący*, zakazu dru
kowania ' v niektórych ‘ gazet — 
„Kommersarit4*, • * „Kuranty44, 
„MosKowskfje Nowosti**, „Nie- 
zawisimaja gazieta1*. Pisze się, 
że zostaną, zabronione te partie, 
które nie są zarejestrowane 
oficjalnie.

CIĄG DALSZY PROPAGANDOWEJ 
AKCJI MOSKWYTo, co obecnie powiedział 

członek Biura Politycznego KC 
KPZR, sekretarz KC Óleg Sze- 
nin jest propagandowym dal
szym ciągem krwawych akcji, 

' jakie W styczniu dokonaU woj
skowi w Wilnie. (Przemówienie 
wysokiego dygnitarza partyjne
go na spotkaniu z aktywem KP 
Litwy (KPZR) było 'najostrzej
sze spośród wszystkich,'iakie w 
ciągu ostatnich trzecli lat Wy
głaszali odwiedzający Wilno
wysocy funkcjonariusze tak
zwanego centrum, wśród któ
rych był róWnież sekretarz ge
neralny M. Gorbaczow. Sądząc 
z treści i tonu • przemówienia, 
O. Szenin występował w imie
niu nie tylko KPZR, ale, w i
docznie, również w imieniu,
prezydenta, rżadu, ministra ob
rony ZSRR, gdyż dyktował wa* 
runki przyszłych rozmów ZSRR 
i Litwy, wysuwał żądania tery
torialne. Rozmowy — wyłącznie 
na podstawie konstytucji ZSRR 
i Litewskiej SRR._ Jeżeli Litwa
chce wystąpić z ZSRR, to 
winna zwrócić Związkowi Ra
dzieckiemu. Wilno, Kłajpedę z 
sąsiednimi rejonami. Tym ba
rdziej, że Ziemia Kłajpedzka, 
podobnie Jak i dawne Prusy

Wschodnie, okazuje się, są. pra
starą ziemią słowiańską; Ma-, 
jąc na myśli rok 1939. 0 |  Sze
nin (przy tym nie on,;pierwszy) 
wykładał karty zu p e łn ie _ ja k  

_Sfalin. Ale się^pomyHrrTęzelj za
pomniał, to przypomnimy mu, 
że^wtedy przed wybuchem drugiej 
wojny światowej Kłajpeda była 
w rękach niemieckich, a Wilno 
— polskich. Natomiast Związek 
Radziecki w. tamtych czasach 
wielokrotnie uznaw ał. prawo 
Litwy do tych terytoriów, na 
ten temat, jest wiele 'dokumen
tów. Jednakże członek Biura 
Politycznego głosił bojowo: 
Związek Radziecki zamierza 
bronić tych ziem, podobnie jak 

-i Swego bezpieczeństwa w re
gionie bałtyckiej — może na
wet przez wprowadzenie rządów 
prezydenckicn.

Chociaż mówca przyznał, że 
Związek Radzieokl został oga
rnięty przez kryzys społeczny 1 
gospodarczy, jednakże główną 
winą za trudności na Litwie 
obarczył kierownictwo litewskie, 
któremu 'n ie  skąpił epitetów.

Okazkio się, że dążenie trzech 
pań&tw, bałtyckich do odrodze
nia niepodległości jest zawcza
su dobrze zaplanowaną i skoor- 
Hynnwfl*1̂  *kcją,—którą zmierza 
się pod osłoną demokracji skon
solidować siły antyradzieckie, 
antykomunistyczne i wykorzy- 

‘ -stując • je obalić ustrój socjali
styczny, rozbić Związek Ra
dziecki. Wcale nie wyrażając 
uholewania w związku z tra
gedią wileńską, O. Szenin oś
wiadczył nawet, że wykorzystu
jąc j ą . wszczęto „nową histerię 
antyradziecką . Sondaż miesz
kańców, poprzez który Litwa 
dobitnie wyraziła swą wolę, 
O. Szenin określił jako nie ma
jący znaczenia.

Mówća oskarżył Bałtów, że 
z powodu ich starań na zacho
dzie kształtuje się dwoiste ima
ge prezydenta ZSRR — demo
kraty dla zagranicy i despoty 
‘wewnątrz kraju, zapewne za
pomniał on o rosyjskim przy
słowiu: , nie ma czego gniewać 
się na lustro, skofo, twarz 
szpetna.. .  (ELTA)'
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» » K u ltu ra  w  se rc u , ja k  z ia rn o  w  ziem i.
CZYLI NA M ARG IN ESIE 

OTWARCIA STUDIUM  
KULTURY PO L SK IE J 

W W ILNIE
W ostatnią sobotę stycznia 

br. w Szkole Średniej im. 
Wł.' Syrokomli zebrała się prze
ważnie wileńska młodzież twór
cza. Przybyli również goście z 
Polski — mgr. Ewa Cywińska, 
mgr. Krzysztof Stocki oraz Ce
zary Rogowski — osoby, repre
zentujące białostockie środowis
ko naukowo-dydaktyczne.

— Obecni w tej sali, są tu 
widocznie z prawdziwego . po
wołania — powiedziała na wstę
pie kierowniczka działu kultury 
ZPL Apolonia SKAKOWSKA:

— Jest to pierwsze Studium 
Kultury na Ziemi Wileńskiej. 
Wiedza, której tu zasięgniemy, z 
pewnością każdemu z nas się 
przyda. Doda skrzydeł naszym _ 
obyczajom, tak przecież pieczo
łowicie tu pielęgnowanym. Kul
tura ojczysta jest bowiem w na
szych sercach, jak ziarno w zie
mi . . .

Po odśpiewaniu przez zebra
nych hymnu studenckiego „Gau
deamus14, głos zabrała mgr. 
Ewa CYWIŃSKA:

— Wftam was, słuchaczy 
pierwszej powojennej, na wpół 
wyższej uczelni kulturalnej w 
Wilnie. Może zbyt szumnie za
częłam swe wystąpienie — do
dała pani magister, — ale jest 
to rzeczywiście kształcenie za
wodowe. Studium uprawnia do 
podjęcia pracy w Jeanei z dzie
dzin, jakie nasza uczelnia ofe
ruje. Po zakończeniu kursu 
otrzymacie Państwo dyplomy, 
jakie byście otrzymali studiując 
w Polsce. Mamy nadzieję, że 
nasza placówka dydaktyczna 
pomoże wielu z was profesjo
nalnie ocenić zagadnienia kul
tury polskiej. Dostarczy osobis
tej satysfakcji.

Zdajemy sobie sprawę,- że w 
Litwie są -trudności ż książka
mi, podręcznikami polskimi. Na
sza placówka jednakże jest mię- 
dzyorganizacyjna, reprezentuje 
Podlaskie Stowarzyszenie 
„Wspólnoty PolskiejM oraz Zwią
zek Polaków na Litwie. Myślimy 
więc, że te czy inne .trudności 
zdołamy wspólnie pokonać. 
Zresztą tu, w szkole — jak za
pewnił nas jej dyrektor, .— po
wstanie w przyszłości pracow
nia twórcza. Zatroszczymy się 
więc o to, by znalazły się tam 
— w celach dydaktycznych — 
książki, kasety, odtwarzacze vi- 
deo, przeźrocza, nagrania, fil
my itp.

— Rozpoczynamy obecnie se
mestr zerowy, który zakończy się 
otrzymaniem przez słuchaczy 
zaświadczenia —- kontynuowała 
pani Cywińska. — Przez pół ro
ku będziemy spotykać się z 
państwem dwa razy miesięcz
nie. Liczy się obecność.

W następnym semestrze roz
poczniemy specjalizację w 
dwóch kierunkach (do wyboru): 
reżyserii i aktorstwie żywego 
słowa oraz krajoznawstwie i 
popularyzacji turystyki. Przewi
dziane są również praktyki w 
Polsce i na Wileńszczyźnie. Ma
my nadzieję — zaznaczyła pani 
m agister — iź studium przyczy
ni się do zaistnienia jeszcze 
bardziej ścisłych kontaktów mię
dzy nami, rodakami, rozsianymi 
po świecie. Połączy nasz doro
bek kulturalny. My, z Central
nej Polski, jesteśmy niepełni bez 
waszej „kresowej“ prostolinij
ności, wrażliwości na potrzeby 
innegó; cśfiisłego powiązania z 
rodzimym, obyczajem: ?, i - '  
i Inauguracja studium,' raczkofc 
wiek uroczysta, zakończyła się 
w atmosferze akademickiej. M a
gister Krzysztof Stocki, specja
lista od filozofii chrześcijańs
kiej, przeprowadził wykład 
wprowadzający do historii po
wstania i rodzajów religii świa
ta. Definicją kultury wprowa
dziła pani Cywińska słuchaczy 
w krąg zwyczajów, obyczajów 
i obrzędów. . .

W sobotę i niedzielę odbyty 
się dalsze wykłady z zakresu 
programu zerowego semestru, 
który obejmie m. in.: wstęp do 
wiedzy o kulturze, sztuce teat

rze oraz zjawiskach artystycz
nych, historię Polski, historię 
rozwoju dramatu w literaturze 
polskiej, ekonomikę turystyki! 
socjologię i in.

— Cnce rozejrzeć się i okreś
lić, jaki kierunek bardziej odpo
wiada. Może uda się później 
kontynuować studia w Polsce — 
powie po wykładach Waldemar 
Baranowski, uczeń klasy 12 
Szkoły Średniej w Landwarowie. 
W alentyna Butkiewicz wystę
puje w zespole amatorskim „Li
ra44 w Landwarowie. Zespół wy
delegował ją  do studium z myś
lą, że zawodowa wiedza W a
lentyny w dziedzinie sztuki 
polskiej przyczyni się w przy
szłości do podniesienia pozio
mu twórczego oraz repertuaru 
zespołu. Irena Korkuć z Woj dal 
jeszcze w szkole zdecydowała: 
turystyka i krajoznawstwo — jej 
hobby. W czasie wolnym oa 
pracy konstruktora w jednym z 
zakładów''wileńskich -uczestniczy 
w; . wę&Ówkach turystyę^nych. 
Przemierzył a-r «j uż piesze Karpa? 
ty  na Ukrainie, pustynie Turk
menii, zdobywając drugą kate-
fprię turystyczną. Sądzi, że stu- 

ium pomoże jej zawodowo opa
nować krajoznawstwo.

Niewątpliwie, pomoże. I nie 
tylko Irenie. Być może, w przy
szłości solidnie zaowocuje w 
polskiej kulturze Wileńszczyzny.

Alina LASSOTA 
NA ZDJĘCIACH: profesoro

wie z Polski .(od lewej) Ewa 
Cywińska, Cezary Rogowski, 
Krzysztof Stocki; wszyscy przy
szli tu  z pow ołania. . .

Fot. St. Ziniewicz

Oświadczenie 
Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej

W SPRAWIE REZOLUCJI 
ALTINGU ISLANDII

lrT u teg o  br. Alting Islandii 
podjął uchwałę, którą potwie
rdził wcześniejsze uznanie nie
podległości Republiki Litewskiej 
w 1922 roku i zlecił rządowi 
Islandii jak najszybsze nawią
zanie stosunków dyplomatycz
nych z Republiką Litewską.

Rada 'Najwyższa Republiki 
Litewskiej w ita . ten krok par
lamentu Islandii, zgodny z. 
duchem Karty Paryskiej, jako 
zwycięstwo polityki moralnej w 
stosunkach międzypaństwowych. 
Akt, ten otwiera lepsze perspek
tywy przed przyszłą demokra
tyczną Europą. Niech to będzie 
wspólnota, która zamierza bu
dować swą przyszłość na za
sadzie najwyższych wartości 
ludzkości. Islandia już czyni 
ważki krok nie bacząc na 
groźbę brutalnej presji politycz
nej.

Litwa przyjmuje wyciągniętą 
dłoń Islandii z głębokim sza
cunkiem i braterską wdzięcznoś
cią.
Przewodniczący 
Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej

W. LANDSBERGIS 
I  Wilno, 15 lutego 1991 i .

Oświadczenie Prezydium Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej

W sprawie nielegalnych działań w stosunku do członków 
organizacji społecznej Związku Radzieckiego „Szczitu A. Jew- 
stigniejewa, I. Byczkowa i G. Mielkową
12 lutego 1991 r. na Wileń

skim Dworcu Kolejowym patrol 
wojskowy sił zbrojnych ZSRR, 
pracownicy Komitetu Bezpie
czeństwa Państwowego ZSRR i 
Ministerstwa Spraw -Wewnę
trznych ZSRR nielegalnie za
trzymali przedstawicieli orga
nizacji społecznej Związku Ra
dzieckiego „Szczit44 A. Jewstig- 
niejewa, I. Byczkowa i G. 
Mielkowa,. którzy dokonali nie
zależnej, bezstronnej eksperty
zy wydarzeń 11—13 stycznia 
br. w Wilnie i swe wnioski 
przedstawili Radzie Najwyższej 
Republiki Litewskiej oraz spo
łeczeństwu. Razem z nimi za 
trzymany też został obywatel 
Republiki Litewskiej K. Bal- 
cziunas.

Osoiiy te zatrzymane zostały 
bez , żadnego oficjalnego oska
rżenia wbrew ustawom Republi
ki Litewskiej z groźbą użycia 
broni. Zatrzymani przez całą 
dobę byli trzymani w komen
danturze wojskowej Wilna, 
zrewidowani i przesłuchiwani. 
Nie baczac na to, że funkcjo- * 
nariusze Republiki Litewskiej 
zwracali się da komendanta 
wojskowego m, Wilna sił zbroj
nych ZSRR, nie otrzymano ża

dnego wyjaśnienia tych bez
prawnych działań.

Prezydium Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej oświadcza, 
że takie ’ nielegalne działania 
sił zbrojnych ZSRR, przedsta
wicieli Komitetu Bezpieczeństwa 
ZSRR oraz wojsk M inisterstwa 
Spraw Wewnętrznych ZSRR 
stanowią brutalne pogwałcenie 
podstawowych praw człowieka
1 wolności oraz są sprzeczne z 
ustawami Republiki Litewskiej.

Prezydium Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej ostro pro
testuje przeciwko bezprawnym 
działaniom w stosunku do 
A. Jewstigniejewa, I. Byczko
w a i G. Mietkowa oraz działa
nia te ocenia: 

jako próbę zastraszenia nie
zależnych; ekspertów oraz zdy
skredytowania ich;

utrudnianie społecznościom 
Republiki Litewskiej, Związku 
Radzieckiego oraz świata po
znania obiektywnej prawdy o 
organizatorach i wykonawcach 
krwawych wydarzeń w Wilnie w 
dniach 11—13 stycznia 1991 r.;

przeszkodę w pociągnięciu do 
odpowiedzialności przestępców 
oraz ich wspólników.

J Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej- 
Wilno, 15 lutego 1991 r. W. LANDSBERGIS

W HANDLU I W 0K 0Ł NIEGO
KAZIUKI 

Kierowniczka działu organi
zacyjnego Wileńskiego Zarzą
du Handlu Regina Lukoszewi- 
cziene pamięta czasy, gdy za 
organizację Kaziuków otrzymy
wała nagany, bo to  niby świę
to  religijne. Więc też kamuflo
wano Te pod szyldem „Święta 
wiosny , „Święta powitania 
wiosny** itp.

W p-y Zarząd Handlu. Dział 
Kultury Samorządu Wileńskiego 
.zaprasza miłośników festynów 
ludowych na bazar Kalwaryjski 
w dniach: 1 marca (od godz. 
10 do 17), 2 marca (od godz. 
9 do 17) oraz 3 marca (od 9 
do 14). Będą tu sprzedawali 
swe wyroby twórcy ludowi, stu
denci Akademii Sztuk Pięknych, 
rzemieślnicy podwileńscy. ZH 
organizuje sprzedaż gorących 
dań, napojów, Wyrobów cukier- 

■ niczych. Będą zainstalowane 
kuchnie polowe, kioski z go
rącymi pićrożkami, bułeczkami, 
szaszłykami. Sklepy w okoli
cach bazaru będą czynne bez 
przerw obiadowych.

JARMARK W PAŁACU 
SPORTU 

Kierowniczka działu reklamy 
i informacji Wileńskiego Pałacu 
Sportu Ni jole Ruzgiene:

— Pałac Sportu organizuje w 
tym roku po raz pierwszy Ka- 
ziuki. Zaprasza do udziału 
wszystkich, kto ma coś do 
sprzedania. Ponieważ oddajemy 
kupcom do dyspozycji ciepłą, 
przytulną halę, będziemy pobie
rać opłatę w zależności od 
wielkości stoiska i ilości towa
ru .(do 100 rb.). Oczywiście, 
nie będzie to dotyczyło, staru-

szków z dziesięcioma 1, 
własnej roboty, cźv „JL  
diabełkiem. Ceni

Jarmark będzie a m , 
marca od 10 do 20 W, 
marca -  od 9 do 15 
byk. weselej bEd z § ®  
wala kapela ludowa, f f ls  
będą kioski, stoiska, H  
oferujące różae kaiiukowe £

Organizujemy S |  
ze Związkiem Twórcfar |T  
wych, więc znajdą się §  (». 
marku i obrazki, i cera*. i 
wyroby z drzewa. Juj Jjj 
zgłasza się do nu motot 
organizacji spółek akemi 
osoby prywatne deklarując i  
wzięcia udziału w jarmarii 
Dla tych, którzy przysta 
większe- towary, jak Ida k 
wozów-," dzieży grabie itp, -  
przed pałacem wysławi się stój, 
gdzie będą mogli spnedmi 
swe wyroby.

TA LO N  
„ I N N E  TOWARY"

Wiele osób dotąd zasta
wiało się, co oznacza tata 
„Inne towary* (Kitosprekes). 
Jak podaje kierownik ZH AJ[i 
Akstfnas, pa ten talon am  
będzie nabyć jedną parę (aft 
kę) towarów skórzanych jte 
znaczonych dia pań, panorom 
dzieci, obuwie importowane i 
innych republik i z zagnakj 
i sprzedawane j o  cenach to  
licznych i komercyjnych.

Bez talonów można Bf* 
obuwie gumowe, wojłokowy 
boczę, sportowe (posĄ tramp*** 
mi) j obuwie -dla dzieci (ff 
ku do roku), dziecięce nf? 
i sandałki. '

PODATEK OBROTOWY
Jak zakomunikował na? *  

townik działu księgowwaiJJ 
nansóW^Wileńskiego ZH "  
K orfow skfr^feni rząd 
la się od U lutego 
w placówkach han d io ^J  
dniących się skupem 
dążą) towarów . M W *j. 
osób prywatnych, 
nych itp. „t#
14-procentowy p o ^*  ^  
wy, który zostame 
do budżetu repiiblzki. .

Poza
ściąga się do 15 p ł j* .^  
rzyść placówki handlów') 
żującej towar.

B arbara ZNAJDĄ  „
NA ZD JfCIU : wite** 

żiuki! .
Fot. Algimantis gj

Wandale sq w pobliżu... ^
|l8 lutego dzienniki 
luiio-ło kradzież niektaryp" , j& , v

W nocy z 17 naL_______
znów zdarzył się w Wilnie akt 
wandalizmu skierowany, co 
jest bardzo smutne, wobec szkd~ 
iy. Tym razem ucierpiała ro- 
syjsko-polska szkoła nr 55 w 
Justyniszkach. Od razu zazna
czamy — polskie klasy nie 
ucierpiały. Zniszczenia — rozbi
te wazony, patefony, inne śro
dki audiowizualne, zniszczona 
na skutek zalania wodą insta
lacja elektryczna, podarte

lecia 1  szkole §EK t M  
si? w ciągu | f i g i

chyba
nadzieję. I



„WRACAJĄC P O  TEMATU

ZC Z Y Ż B Y  T O  B Y Ł Y
TYLKO RĘCE?.. t f

Kurierze Wileńskim" z 
i .l 26 stycznia br. przeczyta
l i  publikację „O sondażu i 
•^K urierze Wileńskim". Do- 
iwliialam się z niej, że na po- 

I B Łniu Rady Koordynacyjnej 
^H faro rzen ia  na Wileńszczyf- 

£  jednostki administracy ino- 
Ufłorialnej skierowano kry- 

; ^ ne |  słowa pod adresem 
U K r a u. Chcę w tej sprawie 
■ianów ić do wszystkich czy-

■ ■ K B  /M ety .
I  ^ochani. rodacy, jeżeli nie
I  ateście pewni, czy „Kurier** 
|g |  nam, Polakowi, potrzebny

I I  i czy to jest nasza gazeta 
1 1 m znaczy, że nieuważnie go 
la tacie ,' lub w tych pełnych

frsżeń czasach mało pozostaje 
| |  waszej pamięci. Ale po co te 
Ł g jjl przyjeżdżajcie do mnie 
1 1 iobaczycie sami, co to za ga- 
Jieta i c0 ona nara» Polakom, 

Bo ja od końca 1988 ro
lko. l l f e  w ówczesnym „Czer- 
Ifooym Sztandarze11 zaczęły po- 
9  jatriać się ciekawe artykuły, 
jflfydnałam je i składałam. Gdy 
łiebrało się ich sporo, dzieliłam 
flja tematy i rozłożyłam do te-
■ dek. Robiłam to dlatego, że
■ pkoda było to wyrzucać. Żresz- 
■ |  tak, jak się nie wyrzuca 
■9 dobrej książki. Te publikacje

przecież naszą historia. Z ■  
początku było tych teczek kil- 
|  a teraz już jest dwadzieś- 

l i  siedem. Właściwie musiała- 
bym prenumerować dwa egzem- 

-plarze „Kuriera “, bo często nie 
Iiion, który artykuł bardziej 
a  rart'zachowania — z jednej, 
lo y  k drugiej strony. Więc z 
Sialem wycinająe-jeden, niszczę 
■fagi-
B. Abyście przejrzeli te zbiory, 
Irieszylibyście się razem ze  mną, 

mamy niemało mądrych i 
Blięknie piszący^., dzienn^a^y , 
■korzy poruszają mnóstwo cie- 
Ibwych i potrzebnych dla Po-
■  laków tematów. Położyłam 
■pzed 'sobą to małe archiwum. 
lOto dwie pękate teczki pt. „Po-

na Litwie“ (rok 1988— 
■1989 i 1990). Zawierają one 
■ p i  artykułów, np.: „Temat 
■Polskiej TV wciąż aktualny**, 
■ I M  potrzebuje opiekiu, „Pol- 
a  «e żłobki i przedszkola**, 
■problemy szkolnictwa**, „Czego 

^Polacy**. Słowem jest tu 
I fy s tk o , co nas cieszyło, bo- 

interesowało. Między ar- 
^ 9  małe wycinki —

I Roszenia, które nas zaprasza
lipa kurs tańca polskiego, do 
j"iedzy“ na polsKie odczyty, 

j c  2ąoczne studium kultury. A 
czytelników, zaniepo-

■  jonych tym, że po podwyżce
na gazetę zmniejszyła się 

Ij^ffipnumeratorów: „Mądry 
W i r  P° szkodzie**, „Hu wfec 
% tu11.38' Polaków?** J i r u ^ ^ ^ J  

.w teczce „Wilno** ■ ■ ■  
l i  °- historii ■ ■ |

artyku-
UIsiorn i architekturze 
różne aktualne sprawy, 

l w a , kościołów i uliczek, 
■ H lp 111611'3 W ita ló w , dysku- 
iviih!?Lpotrzebne Jest wielkie 
Ł . * żebrało się tego spo- 
■ "  następna teczka: „Polacy w

ZSRR i na świecie** — ma ona 
takie dzidły: Polacy na Ukrai 
nie, w Kazachstanie, Łotwie, 
Estonii, Syberii, Mołdawią 
Kownie, Moskwie, Leningradzie. 
Dla polonii ukraińskiej i bia
łoruskiej już trzeba założyć 
oddzielne teczki — tak dużo 
uzbierało się materiału. Dalej 
leży teczka: „Słynni Polacy na 
Litwie**. Później dopisałam: „I 
ńie tylko**. Tu artykuły o życiu 
i litewskich drogach Miłosza, 
Konwickiego, Wiwulskiego, Sy
rokomli, Pietraszkiewicza-, Wró
blewskiego, Ordy, Konarskiego, 
Śniadeckiego, Kirkora i wielu 
innych, o których może i nie 
wiedzielibyśmy, żeby nie „Ku- 
rie***. M ają też swoj’e teczki 
nasze zespoły dramatyczne, 
pieśni i tańca, Kapela Wileńska, 
Fundacja Kultury Polskiej, har
cerstwo, jak teiz AK na Wileń
szczyźnie, wilieńskie ślady na 
drogach cierpień, stosunki pol
sko-litewskie, Katyń, nasi poeci, 
łączność z Polską, ciekawi lu
dzie Wileńszczyzny (współcześ- 
ni).

I- to, proszę rodaków, nie 
naęza gazeta? To kogo te spra
wy obchodzą, a przynajmniej 
powinny obchodzić, jak nie nas? 
Czy naprawdę myślicie, że 
„Litwa Sowietskaja** więcej na
pisze o nas i dla nas?

Mówicie, że „Kurier Wileń
ski** jest gazetą państwową? 
Czy naprawdę dla litewskiego 
państwa poti^zeba tak wiele ar
tykułów o naszych sprawach — 
o polskich szkołach, przedszko
lach, zespołach, o Armii Kra
jowej, polskich żołnierzach, o 
naszych grobach i pomnikach, o 
słynnych polakach, te ogłosze
nia, wołające nas na a polskie 
koncerty, przedstawienia. I  od- 
c z y ty t  filmy?* *'■ ' *ll8nr'*

Trudno iest mi zrozumieć 
tych, oklaskujących wystąpienia 
przeciwko „Kurierowi**. Czyżby 
to były tylko tece, a głowy — 
gdzieś wyżej? Ręce członków 
Rady Koordynacyjnej są do 
spraw Wileńszczyzny. Więc dla
czego . przytykają ludziom, wy
stępującym przeciw polskiej ga
zecie na Wileńszczyźnie? Czemu 
nikt z nich nie zaprotestował? 
Czemu pan Salomon Medajski 
mówi do nich: „Mamy Dom 
Prasy. . Cóż, nie słyszałam, 
żeby Polacy brali udział w ̂ zaj
mowaniu Domu Prasy, ani żeby 
z niego obecnie korzystali.

Nasuwa się smutny wniósek: 
pewne siły chcą utrzymać na 
Wileńszczyźnie ginący sowiecki 
system. System, w którym w 
imię przyjaźni narodów będzie
my posyłać polskie dzieci do 
rosyjskich szkół i czytać ko
lejną komunistyczną gadzinów- 
kę. Już widzę oburzone twarze 
niektórych czytelników. Może 
się mylę, może to, co napisa
łam, nie jest prawdą? Oby nie 
byłol

Stefania ROMER
ref. Wileński,
Woj d a ty '

p O T E S T U JE M Y !
mocą protestujemy 

H M y 0!  HrtNtarnej interwencji 
■W j J na Litwie i wzywa- 
^ T E ap rze stan ia  stosowania 

B ł  wobec braci Litwi-

kraj ma niezbywalne 
l i  wolności i demokra-

Pomnl na wspólną historię 
Polski i Litwy czujemy się so
lidarni wobec totalitarnych za
grożeń.

Zwracamy się do Rządu Rze
czypospolitej Polskiej, aby 
wszelkimi dostępnymi środkami 
dyplomatycznymi podjął natych
miastowe działania w obronie 
Litwy.

,U r s y t e t u  J o g le llo ń s k k g oA kadem ia  U m iejętności 
K I ™  ! ? 0 le? lu ™ ^ M o r s k ie  A kadem ii M edycznej 
■Ukin ! . S*1" 11 G<Srnic*« -H u tn iczej
Kektnr . v  ^  ^ o r s k i e  P olitechn ik i K rakow sk ie]j s - j  “ S Ł S s r s i s g s a " * *  

K 1 ? T i  5 S 5 3  5 S S 2 -
! 5 e n a * A kadem ii E konom icznej 

d*. i S en a t A kadem ii M uzyczne] 
g g t o ^ a ń a t w o w e j  W y ż szej S zkoły  T ea tra ln e l.

POLACY NA BIAŁORUSI

STAN NIECO WYŻEJ CIERPIENIA™
7 ła  1 o cii nnrirvołir pop*? łt/J  _____Zza lasu wyjrzały resztki 

słynnej świątyni0 Bazylianów, 
wciśnięte w mury więzienia su
rowego reżimu. Nie opodal 
niego przycupnęły trzy długie 
białe domy. To mieszkania na
czelników więzienia. Stanęły 
one na noczątku lat 60. Przy
kryły sobą stary cmentarz przy
klasztorny i groby Dolskich żoł
nierzy z Korpusu Ochrony Po
granicza.

. .  .1 znów się pociągnęła 
skarga długa jak życie:

Tyle la t biliśmy się o koś
ciół w Udzialel W czterdziestym 
dziewiątym zamknięto go prze
cież „na wieczne czaśy^. (Jest 
to kościół pofranciszkański p. 
w. Niepokalanego Poczęcia N. 
M. P., o barokowej fasadzie i 
klasycystycznym wnętrzu. Fun
dowany przez Józefa Korsaka 
Udzialskiego i jego żonę w 
1642 r., a wybudowany w i. 
1777—1837 wg. projektu ks. 
biskupa Towfańskiego i bez
imiennego księdza bazylianina* 
W kościele znajduje się clidow- 
ny obraz św. Justyna oraz 
portrety fundatqrów.
• — Wielu naszych ludzi, któ

rzy stanęli w obronie kościoła, 
sowieci zamęczyli. Brali na

-wvyiady, tam 'b ili, potem odsy
łali do „psychuszki** (szpitala 
psychiatrycznego) w Słobódce. 
Czesława Hajdukowskiego z 
Udziału odprawili na tamten 
św ia t I innych.

— Zastraszali nas. I niektó
rzy ustąpili, zamykając się w 
swojej rozpaczy. Tymczasem 
wiaaze kołchozowe zrobiły z 
kościoła magazyn. Składano tu  
zboże. Parę la t przeciekał dach 
i nikt nie chciał go załatać. 
Aż do Moskwy trzeba było w 
tej sprawie pisać. Wreszcie p o - . 
prawiono „na jeden raz**.

-T- Po jakimś czasie zaczę
liśmy prosić Moskwę o zwró
cenie kościoła wiernym. " Napi
saliśmy jeden list, drugi, ‘trzeci. 
D‘ó’1Qroftfyid,n AttdrófttJWW.^Gor^ 
baczowa. Wywołano nas do 
Moskwy. Jak. dziś pamiętam, 
pyta pewien komunista nasze
go weterana wojny: „Po co 
wam kościół?. A ten odpowia
da: „Ja odchodziłem z tego koś
cioła na wojnę z faszystami.

A teraz nie mogę do niego 
w stąpić na modlitwę**. Komu
nista roześmiał się: „Zrobimy 
z kościoła muzeum i powiesimy 
tam  wasze portretyl**. Oburzy
liśmy sie: „Jeżeli nie oddacie 
nam kościoła, to zryjcie też 
nasze groby, żeby nie było po 
nas żadnej pam ięci!...** Po 
miesiącu Moskwa wydała ro
zkaz o oddaniu , świątyni.

-Przez chwilę milczysz, a po- 
tem znowu z twoich ust sypią 
się gorycz i żal:

— W tych kołchozach to nie 
życie, ale wieczna niewola. 
Młodsi, silniejsi wyrywają się 
z niej. A my się męczymy do 
końca. W kołchozie Sapielino 
same staruszki. W Szoci pra-

W Rządzie Republiki Litewskiej
4 lutego 1991 . r. uchwałą 

rządu Nr 51 zatwierdzono tym
czasowe opłaty celne za usługi 
świadczone przez urząd ceł.

Za 100 kg przechowania 
przedmiotów, ładunków. i innych 
walorów w magazynach urzędu 
celnego w ciągu jednej doby 
pobiera się 1 rb., .za dwie doby 

3 rb., trzy doby 5 rubli. 
W razie dłuższego przechowa
lnia za każdą dobę .pobiera się 
po 5 rubli za 100 kilogramów. 
Niepełne 100 kg uważa się za 
całe 100 kilogramów.
_  j Wezwą nie pracownika urzędu 
celnego do przedsiębiorstwa, 
Iinstytucji, organizacji W celu 
przeprowadzenia formalności 
celnych w przygotowaniach do 
wywiezienia, produkcji poza 
granice repfi&lfki /przegląd ła
dunku, piórkowanie,, wypisanie 
zezwolenia i deklaracji/ — 15 
rb. za ładunek na podstawie 
|jednej deklaracji.

Wezwanie pracownika urzędu

celnego do domu w celu załat
wienia formalności celnej, gdy 
wyjeżdżające na stałe poza 
granice republiki osoby zamie
rzają wywieźć mienie domowe 
/plombowanife, wypełnienie dek
laracji/ .— 15 rb. za sprawdze
nie mienia domowego jednej 
osoby.

Wypełnienie deklaracji tran
zytowego podróżnego przejeż
dżającego przez granicę repub
liki dla pasażerów tranzyto
wych i wwożonych towarów, 
których wywóz z republiki jest 
zabroniony — 3 ruble za wy
pełnienie deklaracji.

Tymczasowe opłaty celne 
wpływają do ■ budżetu państwo
wego .Litwy.

• •  *
Uchwałą rządu nr 53 z 5 lu

tego 1991 r. ustalono dzia
łalność Departamentu Więzi. 
Gospodarczych z Zagranicą rzą
du Republiki Litewskiej.

Uchwałą nr 56 z 6 lutego

- - ijwięcej ] 
dzi w udzialskim kołchozie, bo 
aż 1200. Z nich — 800 eme
rytów, 300 haruje i 100 rzą
dzi. Nic dziwnego, że 400 ha 
zboża i kukurydzy nie sprzą
tnięto dotychczas. Błoto było, 
traktory grzęzły. Kiedy zama
rzło wszystko, „priedsiedatiel** 
pozwolił zabrać to ludziom. Ale

gpsj)p4ąrz zgniliznę do 
szopy powiezie? ;Choć paszy , ma 
się niewiele^ Na jedną , krowę 
trzeba dwie tony siana — czło
wiek ledwo nakosi. Dwie tony 
musimy oddać do kołchozu I 
jeszcze dwie tony „nieugodij** 
— różnych traw na mąkę. Nie 
dasz, to „priedsiedatielu też ni
czego tobie nie wypisze.

— Krążą pogłoski, że ziemię 
będą rozdawać gospodarzom. 
Ale kto się na wyjałowione 
hektary pokwapi? Techniki ża
dnej. Konia trzeba by kupić. 
Ale za co?. Miesięcznego za
robku — setki rubli — ledwo 
na przeżycie wystarcza. Gdy
byśmy jeszcze mieli po te 30-- 
40 la t . ..

(Dokończenie na str. 4)
NA ZDJĘCIACH: Berezwecz: 

resztki dawnej świątyni Bazy
lianów, dzisiaj wciśnięte w mury 
więzienia; domy naczelników 
więzienia, wybudowane na 
zniszczonym cmentarzu przy
klasztornym; wejście na Cmen
tarz Legionistów w Duniłowi- 
czach.

F o t autorka

1991 r. przerwano działalność 
Departamentu Zasobów Natu
ralnych przy rządzie Republi
ki Litewskiej.

Uchwałą nr 55 z 6 lutego us
talono, że udokładnianie, spo
rządzanie i przedstawianie list 
dla zarządów miast i rejonów 
na kolejkę przydzielania oby
watelom pomieszczeń mieszkal
nych odracza się do 1 Hpca 
1991 r.

Ewidencję przyznawania po
mieszczeń mieszkalnych prowa
dzi się zgodnie z ustawami 1 
uchwałami rządu Republiki Li
tewskiej.

Zarządzeniem nr 31 p. z 6 
lutego 1991 r. powołano dele
gację rządową Republiki Li
tewskiej na rozmowy z rządem 
RFSRR w aprawie powrotu 
osób do ojczyzny.

Przewodniczący delegacji — 
m inister opieki społecznej Ałgis 
Dobrawolskas.

/£  LTA/
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Z MYŚLĄ O PODIUM
| Mimo głębokiej zimy piłka
rze bynajmniej nie zasypiają 
gruszek w popiele, tylko w po- 
cie czoła, trenują z myślą o 
najkorzystniejszych lokatach w 
mistrzostwach republiki. Te 
wróżą zresztą emocje nie lada, 
gdyż ’ zgromadzą na starcie ca
łą czołówkę, włącznie z Wi
leńskim „Zalęirisem", który to 
w minionym sezonie wraz z 
jeszcze kilkoma najlepszymi je
denastkami litewskimi starto
wał w mistrzostwach Nadbalty- 
ki. Decyzja o ich zaniechaniu w 
tyłn roku wyjdzie na dobre 
wewnętrznym bataliom. Tu 
„poprzeczka4! pójdzie stromo w 
górę, a medale przybiorą wyraź
nie na ,,wadzeM.

Wśród - najpoważniejszych 
kandydatów do jednego z  miejsc 
na podium ' będą z pewnością

?piłkarze wileńskiego „Nerisu**.
ak przynajmniej twierdzą w 

jeden głos szef klubu S. Alpe- 
ris, trenerzy J. Labutis i G< Pa- 
berżis. Nie po to przecież do
konali znacznych przetasowań 
w składzie, znacznie go wzma
cniając. R. Sakalas, S. Witkow
ski, D. Burbulewiczius, R. Mar- 
tinaitis .grali w kowieńskim 
,;J[nkarasie , R. Waineikis, A. 
Crigaliunas, K. Kliszauskas 
startowali w ubiegłym sezonie 
w mistrzostwach Gruzji. W. Ru- 
dzianiec i A. Aleksandrawiczius 
bronili barw „Gelężinis Wilkas**. 
Dziś wszyscy są "w „Nerisie**, 
tworzą je g o  filary.

— Zdajemy sobie doskonale 
sprawę, iż nie czeka nas space
rek. Najgroźniejsi rywale — to 
z pewnością ..Sirijuś*4, • „ŻaJgi- 
ris , „Ekranas*, „Wili]aw. Chło

pacy zdecydowani są jednak 
powalczyć — twierdzi Aipefis.

Ważnym etapem w przygoto
waniach do czekających batalii 
dla „Nerisu44 będzie jego tour 
nee w Polsce w dniach 24 lute 
go — 6 marca. Początkowo 
wystartuje on w województwie 
pilskim wraz z kilkoma tamtej 
szymi drużynami w turnieju o 
Puchar Wolności Litwy, na £ 
marca przewidziane jest Spo
tkanie sparringowe z ekstrakla 
sowiczem poznańskim . „Le
chem44.

Po powrocie z Polski „Ńe- 
risM w ystartuje w turnieju w 
Kłajpedzie, a 31 marca żalna 
.uguruje rozgrywki o mistrzo 
stwo Litwy w Kownie z miej 
scow , „Wilią*1. „  MA2UL

NA ZDJĘCIU: łtNerlsM pod
czas chwili oddechu w jednym 
z zimowych treningów.

Fot. W. Charln

STAN NIECO WYŻEJ CIERPIENIA
(Dokończenie ze str. 3)

.Dunitowicze. Skąpa po
krywa śnieżna, nagie drzewa, 
smutne drewniane domy. Śliskie 
drogi, które wiodą przed koś
ciół p. w. śwj Trojćy; -t

Z 't 'ra'i}6ściąl"-patl^ylahl' 1 liii' 
powstającą z ruin świątynię. 
Przy niej stal Jakiś nietutej
szy samochód. Czy znów 
przybyli do Dunilowicz goście? 
Tak, są właśnie na Cmentarzu 
Legionistów, co naprzeciw koś
cioła. Fotografują u wejścia 
płyt? od pomnika, próbują od
czytać napis.. Rozmawiają ze 
sobą po  polsku. !
. Swt?* ~  ‘Cieśiysz1 się .w 

duchu. Nlfe, okazujesz jednak te 
go. na zewnątrz. Dyskretnie py, 
tasz przybyszów,’ pzy chcą do
wiedzieć się czegoś wiece] ■'% 
cmentarzu.

' - A  tak. Bardzo ćhetHle. 
Bardzo prosimy!
1  Dlaczegoś ufa się tym. lu- 
dzlomj'Czy to dlatego, że mo- 
wa ich taka bliska sercu. Czy 
dlatego, że tak dokładnie oczy
szcza j*  • zmarzniętymi rękoma 
■ M ii z płyty* odczytują literę 
po literze, i notują.

Pomnik by! „pobudowany 
staraniem komitetu, pozostala- 
i l i  P°d protektoratem Wikto- 
ra Niedźwieckiego, starosty oraz 
członków honorowych Józefa 
nr. Tyszkiewicza, dowódcy 36- 
X y c Pha“ pieohoty pułkownika

. . .  Zaczynasz pośpiesznie 
opowiadać. Jakbyś się bala, że 

powiedzieć wszyst
kiego nim goście odejdą. 1 
. "S urodzonam w dwudzie

stym drugim roku. Wtedy Pol
ata* w t t  A ?mentarzM  fta l w Osiemnastym czy dzie

więtnastym roku. Legiony Pił
sudskiego z ruskim wojskiem 
się biły. Padło wtedy ułanów, 
oj, padło.. .  Wszystkich pocho
wano na tym oto wzgórzu. Z 
jednej strony —  kościół, z  in- 

1 nej, w dole — jezioro Blade i 
" lasy. P!ęKnerw lejsce''na' Wiecz

ny spoczynek... Kiedyś nad 
każdym grobem by! krzyż. Poś
rodku cmentarza stał duży 
pomnik, którego resztki są te 
raz przy wejściu. A na pom
niku — ogromny orzeł z ta 
kimi czarnymi szponami. Nad 
całe miasteczko się wznosił. W 
trzydziestym dziewiątym przy
szli sowieci, groby z ziemią 
zrównali, pomnik rozbili i do 
jam y wrzucili. Ludzie z Duni
lowicz w nocy oila zabrali 1. 
zakopali na gospodarskim og
rodzie. Jest człowiek, który 
dokładnie zna to miejsce. P rzyj
dzie czas, że odkopiemy orla i . 
na miejsce ustaw im y... Inna 
część pomnika przy szkolnej 
podmurówce przylepiona. Mu
rarzom kazane było zmieszać 
ją  z fundamentem. W tym ro
ku, 20  czerwca, złożyliśmy tam 
kwiaty. W tym dniu bowiem, 
w trzydziestym szóstym roku 
wyświęcono pomnik. O, tu szu
kajcie napisu. Tu, pod śniegiem 
wszystko się zachowało! Czy
tamy: „Poświęcony dnia 20 
czerwca 1936 roku w obecności 
Pana Prezydenta Rzeczypospo
litej Ignacego Mościckiego przez 
księdza proboszcza Stanisława 
Możelkę“.

. .  .Twój wzrok obejmuje 
stare potężne dęby. Przenika 
przez nie, leci w ślad za blado
różową wstęgą zachodzącego 
słońca. Gdzieś tam jest Wilno. 
Uno wiaśnie jest „drogą w 
twoirtl bezdrożu, pociechą two

ją i celem". Idziesz do niego 
codziennie od tylu długich lat. 
Chcesz pokrzepić się Jego mo
cą. Pytasz jnnie teraz |  na
dzielą w oczach: co Wilno na to?

W iem ,-że przyjdziemy, by
wspólnie, z wami / przetrwać 
głęboki’ ból f ' lęk. 1 Arż wszyscy’ 
staniecie wyżej cierpienia. Po
dobnie lak Zygfryd Hajdukow- 
ski z Udziału. *Aż zrozumiecie, 
czego najbardziej wam dzisiaj 
potrzeba.

. .  .Milcsysz, Zygfrydzie. Mo
że powiedziałbyś wiele, ale 
krępujesz się też mowy swo- 
jej — prostej i twardej. Na ra 
zie niewiele jest w niej -miejsca 
na pSlsEjfe słowo. |  Ale ’ oho 
przyjdzie. Tw(5j duch spragnio 
ny jest tego. Twój duch .clę pr6 
wadzi. Od września , 1990 'coku 
na prośbę sąsiadów zorganlzo 
waleś w udzialskiej sokole na
uczanie języka polskiego. ' <Ze 
150 dzieci (tyle ogółem je st 
uczniów w szkole) 35 chodzi 
na te zajęda. Odbywają i ’ 
one, co prawda, po lekciaoh . 
tylko jeden ra* w tygodniu, ale 
są pierwszą szkółką polskiego V, 
obwodzie witebskim. Gdzie bę
dzie następna? Może w Woro- 
pajewie i Szarkowszczyźnle? 
Stam tąd rodacy prosili o 
polskie elementarze dla swoich 
dzieci. Podzieliłeś się tym, co 
miałeś. Fundacja Kultury Pol
skiej na Litwie znowu cię 
wsparła. Otrzymałeś komplety 
do początkowego nauczania ję
zyka dla dwudziestu pięciu 
osób.

Dzięki Zygfrydowi w Udziale 
powstało też pierwsze na Witeb 
szczyżnie stowarzyszenie Po 
laków. Jest to 20 śmiałków.

Leokadia KOMAISZKO

2 0  l u t e .

Polski Teatr Lud
przy Wileńskim Pałacu Kultu 0 ^ V  

. zaprasza 24 lutego 199i r ^ n ^ J j*  **

. „ T A T U Ś  P n 7 u ! ^
Początek

Pałacu.
o godz. 17.

Telewizja
ŚRODA, 20 LUTEGO 

Telewizja Polska

p°2woI;.

KTOURODZIL s ię  
-  . . 20 LUTEGO

nie *nr.  . r“ mowny -  " ' U . * *  n* Interesach

5 i? t o „ . n l e m ^ z i Wodzhn r

Dzięki swemu pragnieniu za
możności i życia w dostatkach 

interesy swe prowadzi s ta 
rannie, w każdej rzeczy, laka 
czyni, wykazuje poczucie praw
dy .1 sprawiedliwości. Posiada 
niezwykle zdolności dostosowa
nia się do warunków i okolicz
ności,

Ubiera się zazwyczai dośó
PomUrfi® 1 iz P,ewnym smakiem, I B  ludźmi tak urodzo-
w iM ,. i ® oaobY bardzo
Xl*2!Su“ " iaI® v P°*rM  kobiet
bez serca. * leł kokI#tkl
_ Małżeństwo sprzyja zazwv- 
« »J  takiemu człowlekowl w 
rozwoju | odrodzeniu wewneT 
rl!nyin- Q<1y zawrze szcześllwv

związek małżeński — jest to 
wówczas człowiek radosny 1 
zadowolony z życia. Nierzadko 
jednak małżeństwo jest dyshar- 
m onilne. . .

Dzięki swej wielkiej uprzej
mości chciałby wobec siebie 
każdego zobowiązać 1 obiecuje 
wszystkim, czegokolwiek kto 
zapragnie. Zaraz potem zapo
mina Jednak o swych obietni
cach lub Je lekcew&y.

Jest to natura podwójna, któ
ra dopiero dzięki rozsądkowi 
I samoopanowanlu może osiąg
nąć wewnętrzną harmonię.

Redaktor 
Zbigniew  BALCEWICZ

, 10.00 — Wiadomości poranne.
0.10 — Domowe przedszkole! 

10.35 — „Po sześćdziesiątce*4 — 
magazyn dla wszystkich. 11.00 
“  ..Dynastia" — serial prod. 
USA. 1 1 .55 — Aktualności te- 
legazety. 12.00—15.55 — Tele
wizja edukacyjna. 16.00 _
„Warszawa 1796—1831“. 16.40 
77  ?  archiwum polskie! piosen
ki. 17.00 — Wiadomości popo- 
1̂ 7 o/!°we* J7 1 0  — Vldeo-Top.

. 9  j!',eden rok w pewneI 
szkole (6) — serial prod. cze
chosłowackiej. 17.50   Dla
młodych widzów: „Sami o so
bie . 18.15 — Teleexpress. 18 35
— „Biznes". 19.00 — „10 mi
nut , 19.10 — Klinika zdrowe
go człowieka. 19.30 — „Jakim 
Prawem?" 20.15 -  Doferanoc.
20.30 — Wiadomości. 21.05 __
„Dynastia" — serial prod. USA 
22.00 — „Dawno temu cichocie
mny" (3) — film dok. 22.30 — 
Program  rozrywkowy. 23.00 — 
Rozmowy w „Res Publice".
23.30 — Wiadomości wieczorne.

Moskwa I
5.30 — Poranek. 8.00 — Ku

rier gospodarczy. 8.15 — Film 
■ab. „Wczoraj była wojna". 
9.45 — Dziecięcy klub muzy
czny. 10.30 — Kreskówka. 10.35
— Zart choreograficzny „Nowo
roczny detektyw". 11.00 TSN.
11.15 — Słowo, 14.00 — TSN, 
^•15  Film fab. „Stawka 
większa niż życie". Ode, 8 . 15,10
— Śpiewa B. Nikolajew, 15.45
— Flint-“dok. 16.20 ->  Godzina

dzieci (z lekcją jęz. ang.). 
l 7e ^ - , Hok,eJ°we mistrzostwa 
ZSRR. „Spartak" — „Dynamo" 
(Moskwa). 20.00 — Czas. 20.45
— Człowiek 1 prawo. 22.05 — 
Koncert studia ARS. 23.30 — 
TSN. 23.50 — „Niccolo Paga
n in i .  Ode. 2. 0.55 — Ope
retka, operetka.

Moskwa II
— Film fab. „Dowódcy 

batalionów**,. Ode. II. 12 20 — 
Kóneert. 13.20 — Program z 
Groźnego. J4.00 — TV abona
ment muzyczny, 16.00 —  Film 
dok. 16.20 — Koncert. 16.40 — 
J^jyw tete  — niewiarygodne. 
17.25 — Kreskówka. 16.45 —

Prof. Antanasowi SUCZYLE 
serdeczne podziękowania za 
uratowanie zdrowia oraz poz
drowienia z okazji urodzin 
sk/ada Czesław Jankowski'

Rozmai

M i H M  S I# - #
23.20

czw;r'2,x'
10:35° -

P o lrd ti. JT ' -  H  
serial krvm

16.00 -Sej plotkfŁ̂
dych wldziw; pi, *

19.10 _  MozaikTjS ^Rzeczypospoijĵ ôHtyczmS B H . aspolitej ib , ,1 1  
I Bazyn katolicki. '  h  

rąnoc. 20.30 J S  T 1  
21.05 — HerknlJnH 
detektyw" (3)

§2°30 a"Bb “ 00 ~  pij? 
ny. 2330 -  w ! lP"k!^ !a

H „ J s i z

Moikwj |

„5-3° -  Porintk,
i.n(?rmuK 8.15 -  (W I

■ • • 1 ~  Stawka vidsu 1
Zy/  e ' , r0dc- 9. IS.iT Hlrn dok. 15.30 |  n n

ib.06 — Mińnczny H i
Ukrainy. 16.35 -  |ggM  
„Spójrzmy do okra". 17.40 
Do lat 16 i więcej. I8J5 -  ] 
Wspomnienie |o piosence. 11551 
— TV film fab. „PunifC, Ok | 
I. 20.00 — CZU.2M5-MSK | 
informuje. 21.00 — K®«111 
Obrazcowej. 22.10 — Pod lu
kiem „P“. Podczis prttnj. 
23.10 — TSN. 23̂ 5 -  fłl» j 
fab. „Niccolo Paganini*, fig I 
3. 1.00 — Poeta i woju.

Moskwa |
11.05 —  Film fab. j g ! !  

sukcesu". 12.10 i  P W ?  
rytmiczna. 12,30 -  K  
12.55 -  Mislrioatwa H  j 

jblathlonle męiaytii 1“* ^

SPRZEDAJĘ

wideopleyer I radiomagnetofon 
samochodowy z mechanizmem 
nawrotnym.

Zwracać się: Wilno, tel.
47-37-45.

Mistrzostwa świat* EkBS 
nie kobiet. ,16.45 -  S I S  

116.55 -  Program i  H g  
ska. 17.25
stwa ZSRR. PodfM' tfg r fsiwa a , —
18.05 -  w  S B

r a o o  -  Dobranock
Czas. 20.45 i S •• 
Najwyzszej 

' Na prośbę widio* 
krąg . Część I.

a J 5 i iI

Kalendarium
♦  Środa (20.02) je st 51 

dniem 1991 r. Do końca roku 
— 314 dni.

+  Znak Zodiaku — Wodnik. 
Leontyny, Leo-♦  Imieniny 

na, Ludomila.
♦  Wschód Słońca — 7.33, 

zachód — 17,34. Długość dnia 
— 10  godz. 01 min.

Pogoda
Litewska sluib’i Z  m j j

orologiczns Prł*®, |  I
lutego I
nieniami, n*e^fJniowo-u v! I 
gu, wiatr
umiarkowany, g | a  A  
stopnie mroiu- . .„ydi H I

. K a s s -

K URIER
Wileński ^B BZim. Nr.

Ilnformacll udzielamy pod nr tel!”̂ V-1 ®‘„rły ul' ^ i^ jL  
Oglomnl^ora^reKlamyprsylmu|®ffl̂

Mil

(tel. o l-15-16) oraz przy ul. Miironlo 
82-17-90) od godz. 9 do 17


